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W Ę G I E L .
Rząd przystąpił energicznie do ob; 

niżania cen tych podstawowych su; 
rowedrwi i produktów, któce taki waż; 
mą rolę odgrywają w następnych sta> 
djaah obrotu gospodarczego: w prze; 
róbce tych surowców i w handlu to; 
watowym. Obniżono ceny węgla, że; 
łaza, nafty, cukru i w. in. Zdecydo; 
wana wola i twarda postawa czynni; 
ków rządowych utorowała drogę do 
procesu wyrównania poziomu cen a 
temsamem umożliwiła zarówno obni; 
zenie kosztów utrzymania rodzin pra; 
cowniczych jak i obniżenie kosztów 
produkcji całego niemal przemysłu 
przetwórczego.

Bodajże największe znaczenie po; 
siada dla naszego życia gospodarze; 
go problem cen węgla a to z tego 
prostego powodu, że węgiel odgrywa 
W naszem gospodarstwie o wiele wię; 
kszą rolę, niż w wielu innych pań; 
stwach. Nie posiadamy w Polsce roz; 
budowanej sieci energji elektrycznej 
a nasze siły wodne nie są wyzyskane 
dla otrzymania tej energji. Powszech; 
nie używaną w Polsce energją jest 
para a że uzyskluje się ją tylko przy 
pomocy węgla, przeto odpowiednia 
gospodarka węglem stanowi dla na; 
szego życia sprawę pierwszorzędnej 
wagi.

Mimoto nasz przemysł węglowy 
zaTÓwno w dziedzinie produkcji, jak 
i pod względem Cen nie przystosował 
się do tej naszej rzeczywistości gospo; 
daiczej. Koszty wydobycia jednej 
tonny węgla loco kopalnia wynoszą 
od 10 do 18 zł. Kartel' węglowy uwa; 
żał, ie  ogólna cena musi być dosto; 
sowana do tej najdroższej produkcji. 
Żądanie takie oczywiście nie było ni; 
czem uzasadnione. Utrzymywanie t. 
zw. „Konwencji węglowej11 kosztowa;: 
ło kopalnie mniej więcej 8 mil), zł. iro; 
czjnle. Ceny węgla były obciążone 
wydatkami na liczne biura srpzedaży, 
mieszczące się po całej Polscei Rów; 
nież szwankował poważnie eksport 
węgla zagranicą, albowiem zaintereso; 
wanie koncernów zmierzało nie do 
powiększenia eksportu a zysków

Ceny węgla w Polsce lwi stosunku 
choćby do poziomu cen rolniczych 
były wysokie i wymagały bezwarun; 
kowo obniżki. W  dobie wysiłku 
przystosowania całego życia gospo; 
darczegu do obecnych potrzeb kraju 
przemysł węglowy nie mógł pozostać 
na uboczu d wymagać dla siebie spe; 
cjalaych względów, które równałyby 
się niczem nieuzasadnionym przywile; 
jom. Harmonijność współdziałania 
wszystkieb dziedzin gospodarstwa 
składa się bowiem na całokształt apa; 
ratu gospodarstwa krajowego. Dobre 
działanie maszynerji tego aparatu wy; 
maga (uzgodnienia obrotów wszyst; 
kich trybów i Wół. Przemysł węglowy 
w polskim aparacie gospodarczym 
spełnia rolę bardzo znacznego koła, 
którego złe funkcjonowanie wpływa 
hamująco na całe żyde gospodarcze.

Dlatego Rząd doprowadził do ob; 
niżki cen węgla, zachowując sobie 
dalsze kroki w kierunku zreformowa; 
nia przemysłu węglowego na później.

Idzie w tej chwili o to, by przy 
wykonywaniu, dopilnowaniu i kon; 
trolowaniu doklonanej przez Rząd ob; 
niżki cen współdziałały wszystkie dal; 
sze czynniki. W  pierwszym rzędzie 
organy administracji państwowej, któ; 
re muszą z całą bezwzględnością zmie 
rzać do tego, by zniżka cen dotarła 
do szerokich mas konsumentów. Mu; 
szą przystąpić do pracy związki sa; 
morządu gospodarczego i starać się,

Abisynia domaga się publicznej
dyskusji w  Genew ie.

Rzym. 14. XII. (PA T .) Agencja 
Stefani podaje tekjst noty, złożonej 
Mussoliniemu 12 b. m. przez ambasa; 
dorów W . Brytanji i Francji, dotyczą; 
cej załatwienia wojny włosko;abisyń; 
skiej. Naogół projekt nie odbiega da; 
leko od wiadomości podanych już 
wcześniej, i oznacza właściwiie roz; 
biór Abisynji przez Włochy.

W  odpowiedzi na te propozycje se; 
kretarjat Ligi Narodów otrzymał no; 
tę Abisynji, która oświadcza m. in.:

Propozycja, zakomunikowana rzą; 
dowi abisyńśkiemu, polega, w jego 
rozumieniu, na następującem rozwią; 
zaniu:

Abisynja, będąc ofiarą napaści, 
stwierdzonej przez Radę i Zgroma; 
dzenie Ligi Narodów, jfest wezwana:

a) do ustąpienia napastnikowi włp; 
skiemu w formie mniej lub więcej u; 
krytej i pod pretekstem hipotetycznej 
wymiany terytorjów, połowy mniej 
Więcej swego teryturjum państwowe; 
go, celem umożliwienia napastnikowi 
przesiedlenia tam części jego ludności;

b) do wyrażenia twej zgody na to, 
aby Liga Narodów przyznała napa; 
stnikiowi pod ukrytą formą kontrolę 
nad drugą połową terytorjów abisyń; 
sldch, w oczekiwaniu przyszłej ane« 
ksji;

Rząd Abisynji, zanim odpowie na 
te propozycje, prosi usilnie o na ty eh3
miastowe zwołanie zgromadzenia Ligi
Narodów, w tym celu, aby szeroka i 
wolna dyskusja publiczna, prowadzo= 
na lojalnie wobec świata, poza wszek 
ką represją pośrednią czy bezpośred; 
nią, dała wszystkim członkom Ligi 
możność wypowiedzenia swego zda; 
nia. Rząd abłsyński, nauczony okrut; 
nemi doświadczeniami, oświadcza, że 
jest przeciwny wszelkim tajnym roko; 
waniom,

RA D A  LIG I ZBIER A  SIĘ 
W  ŚRODĘ.

Genewa. 14. XII. (P A T .) Sekretarz 
gen. Ligi Narodówi Avenol zawiado; 
mit posła abisyńskiego w Paryżu, iż 
Rada Ligi jest zwołana na najbliższą 
środę, aby zaznajomić się z propozy; 
ojami, przedstawi onemi przez dwa 
rządy, i w związku z tem, że Rada 
jest organem, do którego sprawa zo» 
stała prawidłowo skierowana, — prze» 
wodniczący zgromadzenia uważa, że 
należy zaczekać na wynik dyskusji w

Radzie, zanim będzie można zastosa; 
wać się do prośby Abisynji.

M IN. H O A RE Z A C H W IA N Y .

Londyn. 14. X II. (P A T .) Nieofi; 
cjaluie zawiadomiono przedstawicieli 
prasy, że min. Hoare, bawiąc w  pobli; 
żiu St. Moritz, ktilka dni temu, ślizga; 
jąc się, upadł i doznał bolesnego zła; 
mania kości nosowej. Min. Hoare za; 
mierzał powrócić do Londynu i 
tylko wypadek, jakiego doznał, prze; 
szkodził mu w tem

W  kołach politycznych krążą po; 
głoski o możliwości ustąpienia min. 
Hoare‘a.

W R A Ż EN IE W  A N G LJL
Londyn. 14. XII. (PA T .) Opozycja, 

jaka w całej Anglji rośnie przeciw 
propozycjom paryskim, zatacza coraz 
szersze kręgi,

Odpowiedź cesarza Abisynji uwa; 
tana jest naogół za mistrzowskie po« 
sunięcie, dowodzące zresztą, że nie* 
wątpliwie cesarz abisyński ma do; 
brych doradców w Genewie. Odpo; 
wiedź ta, nie odrzucając propozycji, 
ani tez ich nie przyjmując, stwierdza, 
że Abisynja z pelucm zaufaniem od­
daje sie w ręce Zgromadzenia Ligi 
Narodów.

W  Londynie za w rza ło .
Londyn. 14. XII. (P A T .) Po zapo; 

znaniu się z tekstem propozycyj pa; 
ryskich, cała prasa angielska stwder; 
dza, że sprawozdania prasowe o tych 
propozycjach były naogół prawdziwe. 
Tekst propozycyj był autentyczny i 
couajwyżej pomniejsza! ogrom końce* 
syj, poczynionych Włochom.

„Daily Herald" nazywa usiłowania 
rządu przedstawienia wersyj praso; 
wych jako nieścisłe — „nieuczciwym 
manewrem".

„Times" podkreśla, że obecnie o* 
głoszone autentyczne propozycje nie

są w stanie uspokoić oburzenia, lesz 
odwrotnie, jeszcze je zwiększają.

Dzienniki prorządowe, noe znajdu* 
jąc innych argumentów, powołują się 
na oświadczenie Baldwiua, że nie 
może on ujawnić wszystkiego i żąda; 
ją, jak „Daiiiy Maał“, tajnego posie; 
dzenia Izby Gmin, aby premjer mógł 
podać właściwe powody kroku bry» 
tyjskiego.

W  każdym razie burza się nie u« 
spokoiła i świat polityczny Londynu 
z napięciem oczekuje czwartkowej de; 
baty w Izbie Gmin.

Włochy miały wszcząć wojno z Angija.
Londyn. 14. XII. (PA T .) O zakuli; 

sowtych okolicznościach, które towa; 
rzyszyły przyjęciu przez min. H oa; 
re‘a propozycyj paryskich oraz apro; 
bacie ich przez gabinet brytyjski, 
sprawozdawca parlamentarny „Man; 
chester Guardian" zamieszcza nastę; 
pująoe rewelacyjne uwagi:

Oto, na podstawie źródła, co do 
którego nie mogę mieć żadnych wąt; 
pliwości, wyjaśnienie upakarzającej 
kapitulacji rządu brytyjskiego wobec 
paryskich warunków pokoju:

Laval oznajmił sir Samuelowi Hoa; 
re‘owi w formie prawie że ultimatum, 
że Francja nie życzy sobie sankcyj 
naftowych. Laval usilnie nalegał na 
Hoare‘a, by sankcje te były zaniecha; 
ne. Pod bezpośredniem wrażeniem 
rozmowy z ambasadorem włoskim

Prof. Masarylc ustąpił z urzędu
p re zyd e n ta  Czechosłow acji.

Praga, 14. XII. (PA T .) Dziś w po; 
ludnie ustąpił prezydent republiki 
czechosłowackiej t. G  .Masaryk. Przy 
akcie ustąpienia obecni byli: premjer 
Hodża, przewodniczący sejmu Mały; 
peter, przewodniczący senatu Soukup 
i szef kancelarji prezydenta Szamel. 
Prezydent Masaryk sprawował swój 
urząd od począklu istnienia republiki

czechosłowackiej i wybierany był czte; 
rokrotnie. Ostatni raz wybrany został 
w maju 1934 r. Konstytucja czechosła; 
wacka zastrzegała dla pierwszego pre; 
zydenta republiki prawo reelekcji wię 
cej niż 2 razy. Prezydent Masaryk jest 
w 86=ym roku życia.

W ybory nowego prezydenta odbyć 
się mają w środę 18sgo grudnia.

by iw1 życiu codziennem konsument 
nie spotykał się z egoizmem ludzi, 
wyszukujących rozmaite podstępy, by 
tylko hamować obuiżklę cen. Kupie; 
ctwo musi sobie zdać sprawę z tego, 
że niewolno mu utrudniać akcji przez

chęć wykorzystania konjunktury 
przełomowej między zarządzeniami, 
ustalającemi zniżkę cen a wcieleniem 
tych zarządzeń w życie. Przy skoor; 
dynowym wysiłku wszystkich rzecz 
wyda dobre owoce. Bul.

Cerrutim, Laval oświadczył, iż jest 
przekonany, że jeśli W . Brytanja i 
państwa, produkujące naftę, zdecydu* 
ją się na embargo, to istnieją poważne 
obawy, że Mussolini w obliczu klęski, 
zarówno w Abisynji, jak we Wlo» 
szech, rozkaże zaatakować flotę bry< 
tyjską. Wbrew pewnym pogłoskom, 
Laval bynajmniej nie oświadczył sir 
Samuelowi Hoare‘owi, że, o ile A n ; 
glja przeprowadzi sankcje nafowe, to  
rząd francusMi będzie musiał wycofać 
swe przyrzeczenia poparcia floty bry; 
tyjskiej w razie ataiku ze strony 
Włoch. Laval potwierdził, ie rząd 
francuski trwa przy swem przyrzecze; 
niu, ale podkreślił ograniczony chara; 
kter pomocy, jakiej flota francuska 
mogłaby udzielić brytyjskiej flocie na; 
wet przy najlepszych chęciach. W yda; 
je się, że Hoare ze zbyt wielkiem do* 
wierzaniem słuchał przepowiedni La» 
vala. W yw arły na nim wrażenie trud; 
ności techniczne, udzielenia pomocy 
francuskiej flocie brytyjskiej na mo« 
rzu Sródziemnem. Oto, okoliczności, 
w kltórych Hoare został pozyskany 
dla zdumiewających propozycyj pary; 
skich.

Następnie na wlidowni ukazuje się 
gabinet brytyjski. Większość mini* 
strów była zdumiona, gdy się dowie; 
działa o warunkach, pod któreani 
Hoare podpisał się prowizorycznie. 
Ministrem, najbardziej przeciwnym 
przyjęciu tych propozycyj, miał być 
Neville Chamberlain. W  łonie gabi; 
netu wynikła walka, która się zakoń; 
czyła kompromisem. Odrzucenie wa; 
runków pociągnęłoby za sobą publi; 
czne zdezawuowanie i dymisję H oa; 
re‘a.
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S o b o ta
Teodora m.

Jutft Walerjanv 
ił/scnóa słońca 7 j/ 
iacfróH „ 1523

TEATR WIELKI
Sobota godz. 20 „Przygoda w Grand 

Hotelu".
Nitdziela godz. 15.50 „Awantura w ra­

ju". — Godz. 20 „Przygoda w Grand Ho­
telu".

iPon dedziałek godz. 20 Uroczystość ku 
czci Paderewskiego.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota godz. °0 J a ś  z księżyca".
Niedziela godz. 20 „Jaś z księżyca".
Poniedziałek teatr nieczynny.

R1NOTFATRY.
APOLLO: „AnSnCpolis".
GHLMERA „Cyrk Barnuma" z Wallace 

Beery.
COŁ.OSSEUM „Ufałam ci“, oraz rewja 

„Publiczność ma głos".
GRAŻYNA: .Kapryśna Marjcita".
KOPERNIK: „Bonka" z Fr. Gad.
M ARYSiFNICs: B.ngali'
MUZA: .Droga uc szczęścia".
PAŁACE: „Czterech i pół muszkiete­

rów": Szbke Szakal Tiibor v. Halmay, Fe­
liks Bressart, Waltrurg, Huszar, Verebes.

PAN „Mężowie do- wyboru".
RAK: Przeor Kordecki obrońca Często­

chow'- ‘ i aktualności
RA J: .Nowi ludzie .
STYLOW Y. Jej szampańska noc" otaz 

rewj_ „Obcinania".
SW IT: „Melodje cygańskie
TĘCZA: .„Mały pułkownik" z Shirley

Tempie.
UCIECHA; .Pocałunek skazańca" i re* 

wja. !

— Teatr Wielki, Dziś o godz. o-mej wie­
czorem operetka .Przygoda w Gr-nd Ho­
teli/ Pawia Abrahama w przeróbce poi* 
skiej Jerzego Waldena. Temat według A. 
Savoira. Rcżyserja K, Tatarkiewicza Kies 
rownictwo muzyczni j Munda. Dekoracje
O. Rexa. Choreografja J. Ciesielski

Jutro wieczorem „Przygoda w Grand Ho 
telu

— Teąłr R< -mail—c‘ Dziś o ;odz. R-ejj 
witaz. komedja M, Acharda „Jaś z księ» 
życa". Reżyserja Roman’ Niewiarowicza.

Powtórzenie w sobotę 11 bm.
— Ki. dz .eŁn 1 popołudniówka w 'eatrz.

Wielkim. W  niedzielę 15 bm. o godz. 3.30 
pop. .Awantura w raju' farsa Arnolda : 
Bacha.

— Dzieci dla JzicG l Pod im hasłem u- 
rżądza Komitet Opieki Pozaszkolnej dnia 
15 hut. w niedzielę o godz. 3.30 pop. w 
sali Teafau Rozmaitości wielki koncert, w 
któr- m wezmą udział jedynie siły, rekru­
towane z naszyci, najmłodszych talentów, 
produkując się wobec publiczności w rów* 
nym wieku. Będzie tam orkiestra dziecięca, 
recytatorka Olga Schatrerówna, tancerka 
Zosia Michnówna, Benio Straucher uczeń 
prof. Bauera z konserwatorium im Szyma­
nowskiego, wreszci" chór dziecięcy SS. 
Urszulanek. Bilety do nabycia u Seyfartha 
przy ul. Akademickiej, w dzień przedstaw 
wienia w kasie Teatru Rozmaitości.

— Uroczysty koncert ku czci Paderew­
skiego. Ku uczczeniu Ignacego Paderew­
skiego pod protektoratem p. wojewody 
Beliny Pr iżmowskiego odbędzie się w po­
niedziałek 16 bm. uroczysty koncert w 
Teatrze .Wielkim. W koncercie wezmą u* 
dział: orkiestra Filharmonji lwowskiej pod 
batutą dyr. Adama Sołtysa oraz solisci: 
Henryk Sztompka pian,sta, śpiewacy: Bran 
ciszka PUtów-ua, Stefanja Hiuglerówna, Tą 
deusz Szymonowi cz oraz chóry: mieszany 
Tcrw. Muz. i chór męski „Bard", Progratn 
obejmuje dzieła mista.ua Paderewskiego

— Niedzielna popołudniówka w Teatrze 
Wielkim. W  niedzielę popołudniu w Tca- 
trze Wielkim po cenach najniższych farsa 
Arnolda i Bacha , Awantura w raju",

K ftM U N IK A TY. !

' — „LutniasMacierz" odbędzie dnia 28-go 
o gedz. 18.30 w lokali: Tow. pi. Kapitulny 
7 walne zgromadzenie. Na "orządku dzień 
nym wybory prezydjum i zarządu,

k r o n i k A  m i ę s k a .

Śmierć tar.cerki w wannie. Wczoraj 
ostatecznie została wyjaśniona przy* 
czyna śmierci tancerki Bretschneidrówi 
ny, której zwłoki znaleziono w wan-. 
nie garsoniery przemysłowca Pańko* 
wa przy ul. Heninga. M ano wicie 
wczoraj odbyła się sekcja zwłok des 
natki. Stwierdzono, że śmierć Bret* 
chneidró-wmy nastąpiła wśklutek zatru* 
cia gazem świetlnym.

W  czasie ponownej wizji lokalnej, 
odbytej po sekcji, ustalono, że gaz wy 
dobywał się z piecyka łazienki, którą 
zamroczony alkoholem Pańków usiło* 
■wał w nocy uruchomić. Przewieziony 
do rzpitala powszechnego, Pańków 
przeć ył tam przez całą dobę i w piąs 
tek zabrany został przez rodzinę do 
domu. Pytany przez funkcjonarjuszy 
policyjnych o szczegóły dramatu, za­
słania się Pańków niepamięcią.

M uze-trnn JL P i ł s u d s k ie g o
i** B J w a d e r z e .

Warszawa. 14. X II. 0PAT.) Korni, 
sja oświatowa ukonstytuowała się 
bezpośrednio po posiedzeniu plenai-* 
nem, wybierając na prezw odniczącego 
posła Poclunarskiego. Przewodniczą, 
cy podkreślił szczególne znaczeni 
chwili, w której komisja pracę rozpo* 
czyna od projektu rządowego ustawy 
o utworzeniu muzeum Józefa Plisach 
s-ki ego w Belwederze. Przewodniczący 
zaznacza, że jest zrozumiałem, że ta 
praca przenikać musi serca obywateli

szczególnym uczuciem (wszyscy wsta* | 
ją). Myśli nasze i uczucia rwt tej chwi* ~ 
li zwracają się do W odza narodu i s 
są wyiazem aktu hołdu dla jego nie- 
śmiertelnego ducha.

Następnie posłanka Pełczyńska od. 
czytała projekt ustawy, którego wszy. 
scy wysłuchali stojąc.

Komisja przyjęła projekt ustawy 
bez dyskusji i w milczeniu, oddając 
manifestacyjnie hołd duchowi W iel. 
kiego Marszałka.

Egipt uniezależnia sie od W. Brytanii.
Kair. 14. X II. (PA T .) Przywódcy 

egipskiego „Frontu narodowego** zlo. 
r.vh wczoraj na ręce wysokiego korni, 
saiza W . Brytanii memorjał, który 
zostanie przesłany do Anglji. Me. 
morjał domaga się zniesienia usiaw 
kapitulacyjnych, powierzenia wła* 
dzom egipskim spraw bezpieczeństwa 
publicznego i obrony narodowej, oraz 
przyjęcia Egiptu do Ligi Narodów.

Pozatem „Front narodowy** domaga 
się aby rząd angielski niezwłocznie 
zawarł z egipskim rządem konstytu.

cyTjnym traktat sojusznicy, którego 
projekt został w r. 1923 opracowany 
przez Natasa.paszę i Hendersona.

Kair. H, X II. (PA T .) Ogłoszono 
manifest króla Fuada o przywróceniu 
konstytucji z 1923 r. Ustrój konstytu. 
cyjny wejdzit w życie w całej pełni z 
chwilą zebrania się parlamentu, co 
nastąpi po wyborach w maju 1936 r. 
Wcześniejsze zwołanie Izby jest nie* 
możliwe, ze względu na konieczność 
ułożenia spisów wyborców

Hauptman drędze strreony 
w  styczniu.

Nowy York. 14. X II (P A T .) Z  
Trenton (New Yersey) donoszą, że 
naskórek odrzucenia skargi odwoła w. 
czej Hauptmanna przez sąd najwyż. 
szy, sędzia Trauchard postanowił, że 
Hauptman zostanie stracony pomię. 
dzy 13 a 20 stycznia 1936 r Ścisłą da. 
tę wyznaczy naczelnik więzienia.

grecia —  ukoronowaną 
Rzeczpospolitą

Ateny. 14. XII. (PA T .) Powołana 
przez partję ludową specjalna kpmisja 
dla opracowania projektu, nowej koni 
stytucji postanowiła w paragrafie, tra. 
ktującym o ustroju państwowym za. 
mieścić zamiast określenie, pomie. 
szczotiego W' knstytucji z r. 1911 „Mió. 
lestwo konstytucyjne** nazwę „ukoro. 
nowana rzeczpospolita**, w ustępie zaś 
traktującym o prawach zwierzchnich 
zdanie „źródłem zwierzchniej władzy 
jest naród** zmienić na „źródłem 
zwierzchniej władzy jest lud“.

C Z Y  JESTŁS TU ? CZŁO N KIEM  
LIGI O BR O N Y PO W IETR ZN EJ 

I PR Z E C IW C  A Z O W E J?

S K A Z A N IE  C Z Ł O N K Ó W  S T R O N  
N A RO D O W EG O .

Bydgoszcz. 14. XII. (PA T .) W  pro. 
cesie o krwawe zajścia w dniu wybo. 
rów do Sejmu w powiecie wyrzyskim, 
których dopuścili się członkowie 
Stron. Narodowego, Trybunał sadu 
okr. w Bydgoszczy wydał wyrok, mo. 
cą 'kjfórego z 45 oskarżonych sąd 35 
uznał winnymi. 16 głównym przywód­
com zajść z Marjanem Żołną i Floria* 
nem Tomaszem na czele wymierzono 
karę więzienia od 4 lat do 8 miesięcy, 
zaś 19.tu oskarżonych ukarano wię. 
ajęniem od 1 roku do 1 miesiąca z za. 
wieszeniem wykonania kary na trzy 
lata. 10 pozostałych oskarżonych zwoi 
niono od odpowiedzialności. Ponadto 
wszystkim skazanym zasądzono ko. 
szta sądowe.

STOSUNKI R U M U Ń SK O .SO W IE. 
CKIE.

Bukareszt. 14. X II ..(P A .T ) Odpo. 
władając w Izbie na liczne zapytania, 
dotyczące stosunków rum uńsko.sc 
wieckich, minister spraw zagir. Titule. 
scu oświadczył w imieniu rządu, że 
sytuacja, o której mówi 'Komunikat 
oficjalny z dn. 16.go października b. r. 
nie uległa zmianie i że nigdy nie to* 
czyły się żadne rokowania, dotyczące 
przemarszu wojsk sowieckich przez 
Fum*tnję. Min. Titulescu stwierdził, 
że nie nawiązywał z Sowietami ro k c  
wań p traktat wzajemnej pomocy.

iłowy rczkład jazdy 
i udogodnienia świąteczne.
Od soboty 14 bm. wchodzi w życie no­

wy, zimowy rozkład jazdy pociągów pa­
sażerskich, z ważnością do 14 maja 1936 r.

W  związku z akcją oszczędnościową 
wprowadzono redukcję pociągów pasażer­
skich, z dostosowaniem ruchu pociągóu do: 
potrzeb życia gospodarczego kraju.

Natomiast na okres właściwego sezonu 
zimowego przewidziano pociągi pasażerskie 
tak pod względem ilości, jak i rozkładu 
do potrzeb tego sezonu Wprowadzono 
specjalne pociągi weekendowe i aarciar* 
skie, umożliwiające podróżnym spędzenie 
dni świątecznych w górach i na terenach 
narciarskich.

W  soboty : dni przedświąteczne wpro­
wadzono z Warszawy do Zakopanego 
Zwardonia, Woiochty i Sławska (Ławocz* 
nego) bezpośrednio wagony III-ej klasy z 
miejscami do leżenia.

Ńa okres świąt Bożego Nai odzen.a wprp 
wadzono wzorem lat ubiegłych cały sfereg 
dodatkowych pociągów do Krakowa, Ka­
towic Zwardonia, Zakopanego, Krynicy, 
Lwowa, Worochty, Poznania, Bydgoszczy, 
Wilna, Łodzi i Lublina. Pociągi te dadzą 
możność dogodnego rozjazdu podróżnym 
na święta i powrotu.

Celem dość wczesnego zapoznania po­
dróżnych z rozkładem jazdy dodatkowych 
pociągów- świątecznych, które będą uru. 
chomione w poszczególnych dniach okresu 
od 21 grudnia br. do 6 stycznia 1936 r. 
pociągi te ujęto w załączniku II. dc urzę­
dowego rozkładu jazdy jako „Rczkład 
jazdy pociągów dodatkowych w czasie 
świat Bożego Narodzenia"

Dla zwrócenia uwagi załącznik ten wy* 
drukowano na papierze różowego koloru.

Z WYDAWNICTW.
Nr. 23 „Ja to zrobię". Dwutygodnik po­

święcony robotem ręcznym podaje wiele 
wzorów z dokładnym opisem wykonania 
np. sweterów, k, a watów z włóczki, prze­
pasek na włosy, skarpetek sportowych, pa- 
pis-ośnic ze skóry i-td.

Bluszcz Nr. 49. Społeczno: literacki i'u- 
sirowany tygodnik kobiecy. Treść: 100 lat 
kultury estońskiej. —- Sp. Piotr Ghoynow, 
ski. — „Granica" Zofji Nałkowskiej. — 
Młodość ma głos. — Ankieta czy chcę 
wyjść za mąż. —• Muzyka na codzień. — 
Dla zdrowia i urody. — Kobieta w świecie 
i domu. — Dom i gospodarstwo. — Z tea­
tru — Z ekranu. — Dokończenie powie­
ści J. Żylińskiej „Ciem" i d. c. Oczami 
dziecka". Cena egzemplarza 50 gi

Nr. 50 „Wiadomości Literackich '* przy­
nosi artykuły hraci Pruczyńskich Ksawe­
rego i Mieczysława, oba poświęcone zagaś 
dnieniu ukraińskiemu w Polsce, artykuł 
polemiczny Zawodzińskieeo o sprawach 
poezji w Polsce, dalszy ciąg wrażeń Sło« 
nimskiegu z Ameryki (Ford), dalszy ciąg 
powieści Bernanosa „Zbrodnia", recenzje 
Dudzińskiego, Rogoża i Breitera z ksią­
żek, wyjątki z, mających się ukazać no­
wych tor. ów poezyj Rogowskiego, Frend- 
.na.oa i Karpińskiego, przegląd periody­
ków zagranicznych przez Quidama, recens 
zje teatralne Słonimskiego i filmowe Za» 
lorskiej, korespondencję Charkiewicza z 
Wilna o przedstawieniu „Króla Edypa", 
polemikę Zegadłowicza ze Skiwskim o 
,,Zmory", wiersze satnrycznt Hemara i 
Paczkowskiego, parodje literaJkie Magdale- 

I ny Samozwaniec, rozrywki umysłowe.

PODROŻ SAM OLOTEM
TO M A XIM U M  W Y G O D Y  

PRZY M INIM UM  K ŁO PO TU !

Z E  SZTUKI.

Wystawa jrafikAw 
krakowskich.

Grupa grafików krakowskich, któ* 
ra urzędaiła pokaz swoich prac w  
Muzfcutn Przemysłu i\xtystycaaego, 
przedstawia się na ogół dosyć mecie* 
kawie. Charakteryzuje ją silne zwią* 
zanie z światopoglądem artystycznym 
minionego okresu i duża jednostaj* 
ność tematyki, która u większości 
członlkiów tej grupy nie wychodzi po« 
za ciasny dość krąg zabytków Siarę* 
go Krakowa. Oczywiście upodobania 
Wi motywach archi tektonicznych nie 
sposób ganić, zło tkwi tylko w tern, 
że graficy krakowscy, których widzi’ 
my na wystawie, odtwarzając pomni’ 
ki starożytnej architektury swojego 
miasta, przeważnie czynią to z nad« 
mierną dosłownością; zasugerowani 
pięknem samego motywu zapominają 
o rzeczy podstawowej- artystycznej 
jego interpretacji Rezultatem tego 
jest, że z pracowni ich wychodzą ry* 
ciny o dziwnie oschłym i bezosobo* 
wym charakterze. Patrząc na nie je* 
steśmy skłonni uznać je za prace, któ’ 
re mają na oku nietyle cele aitystycz’ 
ne, co reprodukcyjne. Efekt niejedne, 
z tych rycin psują w dodatku liczne 
uchybienia przeciwko zasadom dobre* 
go rysunku.

Na bezbarwnem tle występują tem 
'korzystniej piękne litograf je Stanisła* 
wa Szwarca, bardzo subtelne w gra* 
cLcji światłocienia i malarsko pojęte, 
wyrywające się tematem z pośród  
„wiejskiego“otoczenia. widoki pól i 
lasów Korpala, wykonane również w 
technice litograficznej. Wymienię je* 
szcze Zygmunta Króla, grafika, który 
ma swoje własne oblicze, lecz na ote* 
cnej wysuwie reprezentowany .jest 
zbyt słabo. J. G .

Olbrzymia powódź 
w  Macedonii.

Ateny. 14 X II. (PA T .) Ulewne de= 
szcze i Dowódż w  Macedonji trwają. 
Pod Larissą wystąpiła z brzegów rze* 
ka Piinios, kilkadziesiąt osób zatonę* 
ło, 7000 jest bez dachu nad głową,

Ateny. 14. X II. (PA T .) Z prowincji 
nadchodzą wiadomości o nieoblicza! 
nych klęskach., spowodowanych de­
szczami. Z miejscowości Atalanta. do< 
noszą, że ud tygodnia deszcz w połą* 
cżeniu z gradem niesłychanej siły zni­
szczył budynki, drzewa oliwkowe i 
zasiewy. W  okięgu Nauplion grady 
zniszczyły 80 procent urodzaju, czy* 
niąc zarazem wielkie szkody w, gospo 
darce hodowlanej. W  miejscowości 
Polikarpi woda zburzyła 37 domów 
Deszcze nie przestają padać, powodu? 
jąc wszędzie olbrzymie powodzie i 
odcinając wiele miejscowości. Istnieje 
obawa, że klęski żywiołowe pocią* 
gnęły za sobą liczne ofiary w lu* 
dziach.

Program radjowv..
Niedziela 15 grudnia ■

Lwów. Godz. 9 : Audycja poranna. 10:- 
Nabożeństv ) z Torunie 11.57: 8 'gnał cza* 
su. 12.03- tKrzegląd teatralny. 12.15 Po-a- 
nek muzyczny. 14. Prz.-mówienie min. sikar 
bu inż. E. Kwiatkowskiego. 14.20 Płyty. 
15: Kwadrans kobiety ratruczlki 15,45. 
Płyty. 15.25: P-zegląd rynków produktć— 
rolnych. 15.38: Ftyiy, 15.45: Djalog, 16 
Audycja dla dzieci. 16,15: Orkiestra salo* 
nowa. 16.45: Chór mieszany. 17: Muzyk. 
tanec aa. 47.40: Audycja muzyczno-słowm* 
18: Piyty. 18.30 Słuchowisko. 19.10: K-cn- 
-erł reklamowy. 19.25: Wiad. sport. 19,30: 
Płyty. 19 45: „Co czytać" 20: Koncert so­
listów. 20.50: Dziennił wieczorny. 2 l : „Na 
wesołej lwowskiej fali*. 21.30: Feljeton.
21.45: Wiad, sport. 22. G-kiestra marynarki 
wojennej. 22.40: Płyty,

Poniedziałek, 16 grudnia.
Lwów. Godz. 6.30: Audycja ióranna

11.57: Sygnał cźasc 17.03. Dziennik nolu 
dnrowy. 12,15: Płyty. 15.15: Giełda. 15.30: 
Recital śpiewaczy. 16: Lekcja ję z . frahau 
skiego. 16.15: Ztspól bałafajLowy. 16.45: 
Skecz. 17: Pogadanka. 17.20: Recital śpie­
waczy. 17.15; Odczyt 17.55 Koncert. 18.3© 
Skrzynka dla dzieci. 18.45 Recital śpiewa* 
czy. 19: Feljetor.. 19.20: Koncerr reklamo­
wy. 19.35, Wiać sport 1S.50: Pogadam. 
aktualna. 20: .udvcja żołnierska. 2C30:
Trans, z gołębnika. 20.43: Dziennik, wie­
czorny. 21: Kuncert muzyki podhalańskiej. 
21.30: Wieczór literacki 22: Koncert sym­
foniczny, 23.05: Muzyka taneczra
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Zabójcy ministra Pierackiego przed sądem.
d w u d z ie s t y d r u g i d z ie ń  r o z p r a w y .

Warszawa. 14. X II. (PA T .) W  dal* 
szym ciągu wczorajszej rozprawy ze­
znawał st. majster wojskowy Antoni 
Sendor. Brał on udział w rewizji u 
osk. Karpyńca w Krakowie. W śród  
próbowek i rurek szklanych i mosież* 
nych, różnych narzędzi, gwintownic i 
ampułek z płynami świaaek zwróci! 
uwagę na zegar ścienny dziwnej kon* 
strukrji, w którym znalazł przyrząd 
zegarowy z naklejoną 'klarteczką w ję* 
zyku ukraińskim.

Następnie sąd przystąpił do zbada* 
nia św. Jana Himego, przód, służby 
śledczej we Lwowie. Świadek ten był 
już badany w sprawie Niniejszej, a 
obecnie podaje, ze z polecenia pioku* 
ratora przeprowadzał badanie na tere* 
nie m. Lwowa co do szczegółów, do* 
-tyczących Grzegorza Maciejki. Świa* 
dek ustalił, że Maciejko do maja 1932 
r. należał do ukr. towi. sportowego 
„Luh". Przeszedł tam kurs bokserski 
i uprawiał różne sporty. Po wykluczę* 
mu z „Łuhu“, Maciejko zapisał się do 
ukr. roDotniczego klubu sportowego. 
W  klubie tym grał w piłkę nożną w 
latach 1952 i 1933 do jesieni, to jest 
dc swego aresztowania.

Dalsze pytania obrony zmierzają 
do wykazania, że Maciejko był chory 
na gruźlicę. Po replice prokuratora i 
odrzuctiiiu wniosków, obrony, wre* 
szcit sąd postanowił z mocy art. 61 
prawa o ustroju sądów powszechnych 
za umybienie powadze sądu sKazać 
adw, Hankiewicza na 100 zł. grzywny.

Minister otrzymał 2 stszały.
Zkolei sąd .wysłuchał orzeczenia 

eksperta prof Grzyw o*Dąbrowskiego, 
który oglądał zwłoki ś. p. min. Bie* 
rackiego. B egły wydaje orzeczenie 
na podstawie swych oględzin i uglę* 
dzin innych lekarzy oraz dokumen* 
iów. Według opinji biegłego, min 
Pierackj otrzymał dwa strzały: jeden 
trafił <w lewą skroń tylnej części 
czaszJdi, Uszkodzenie mózgu, łącznie 
z krwotokiem było bezpośrednią 
przyczyną śmierci. Drugie uszkodzę* 
nic natury postrzałowej ' nastąpiło w 
obrębie prawej muszli usznej i we* 
wnątrr w postaci draśnięcia.

SIŁA W Y B U C H Ó W  A  JBOMBY.
Następnie sąd przystąpił do eksper* 

tyzy pirotechnicznych Przewodniczą* 
cy .odczytuje orzeczenie, złożone w  
śledztwie wi sprawie pochodzenia,

onstrukcji i siły bomby, porzuconej 
w  Warszawie w dniu 15 czerwca, wy* 
dane przez biegłych kpt. St. Dygonia, 
por. J. Weissa i st. sierż. Sendura 
Porównanie lnaterjału, użytego do 
wyrobu bomby, z częściami, znalezio* 
nemi u Karpyńca, przeprowadzali 
wszyscy trzej biegli. Opinja biegłych

stwierdza, że wszystkie części bomby 
zostały bezwzględnie zrobione z ma* 
terjałów, znalezionych w mieszkaniu 
Karpyńca. Poszczególne części ściśle 
przylegają do siebie bądź odpowiada* 
ją materjałom, znalezionym u Karpyń* | 
ca. Siła bomby równała się sile 4 do 5 
granatów ręcznych zaczepnych, rzuco* 
nych jednocześnie. Działanie jej mo» 
gące spowodować śmierć, lub ciężkie 
c-Kaleczenie, sięgało w promieniu 40 
do 50 m. Osoba, która sporządzana j 
bombę, była, według orzeczenia, do* 
brze poinformowana o wyrobie ma* 
terjałów wybuchowych.

Biegły por. Weiss opisuje doświad* 
czenia, kitórych dokonał z trzema bom 
btimi wzorowanemu ma bombie orygi* 
nalnej, porzucanej przez sprawcę za* 
machu na min. Pierackiego. Doświad* 
czenia wykazały, że siła wybuchu 
bomby była b. wielka, Części skrzyń* 
ki, osłaniające bombę, zostały odrzu* 
cone na odległość od 20 do 50 mtr. 
dokoła i na wysokość 70 do 75 mu*. 
Również gałęzie drzew, znajdujących 
się w pobliżu zostały poprzecinane 
odłamkami bomby.

Na pytanie prok. Rudnickiego, bie* 
gły wyjaśnia, że przy silnem uderze*

Ze zn a n ia
Dzisiejsze posiedzenie sądu rozpo* 

częło się o godz. 10.35. N a wstępie 
przewodniczący oświadcza, iż wpły* 
nęło podanie dr. Jana Mosdorfa z 
prośbą o przesłuchanie go w chara* 
kterze świadka.

N a wniosek prok. Żeleńskiego sąd 
postanawia przesłuchać dr. Mosdorfa 
jako świadka.

Przed sądem staje św. Moadorf. 
Świadek podaje, iż 13 czerwca 1934 r. 
w środę opieczętowano drukarnię 
„Sztafety", organu O. N. R., której 
świadek był kierownikiem. Pewma o* 
soba, Wtórej nazwiska świadek nie 
wymienia, powiedziała świadkowi, iż 
rozmawiała z bardzo mianodajną oso* 
bistością w państwie, iż jedynym po* 
wodeiii istotnym represyj przeciwko 
„Sztafecie" było to, że obóz narodo* 
wto*radykalny urządza rozruchy anty­
żydowskie w Warszawie. Osoba ta 
wiedziała, że świaJek zajmuje w spra* 
wie tych rozruchów inne stanowisko. 
Rozmówca świadka zakomunikował 
mu wówczas, że zwrócił na to uwagę 
wspomnianej osobistości, która zazna* 
czyła, że gdyby miała jakieś gwaran­
cje w tym względzie, ewentualnie po 
■widzeniu się ze świadkiem przeklona* 
la się, że obóz narodowo*radykalny 
tych rozruchów nie urządza, to możli* 
wem jest, że represje byłyby cofnięte. 
Rozmówca oświadczył świadkowi, że 
porozumie się z wspomnianą wyżej o*

mu o kamień bomba mogła eksplodo* 
wać, natomiast nie mógł wybuch na* 
stąpić od przewracania bomby, n. p 
w walizce. Bombę znalezioną na ul. 
Foksal biegły zalicza do pocisków lub 
petard wybuchowych, a nie huko* 
wych.

Następnie drugi biegły, kpt. Dygon 
podtrzymuje całkowicie opinję, wy* 
rażoną przez biegłego por. Weissa 

N a pytanie prok. Rudnickiego bie* 
gły podaje, że siła wybuchu bomby,
0  której mowa w sprawie, mogła mieć 
śmiertelne następstwa w promieniu od  
5 do 10 metrów. Siła bomby równała 
się sile 5 granatów.

Następnie prok. Żeleński zapytuje 
biegłego, czy zna orzeczenie biepłych 
w sprawie zamachu w drukami Ja* 
śkowa we Lwowie.

Biegły kot. Dygon na podstaw.e 
okazanej mu foiografji wnętrza dru* 
kami Jaśkowa we Lwowie, uszkodzc* 
nej wskutek wybuchu petardy, stwier 
dza bezwzględnie, że bomba tam pod* 
łożona mogła spowodować zabicie 
człowieka.

Następnie przewodniczący o godz. 
17.45 zarządził przerwę do dziś.

M osdorfa.
sobistością i skomunikuje się następ* 
nie ze świadkiem. Rozmówca ów okre 
ślał tę osobistość literą „P‘‘, przez co 
św.adek rozumiał ministra Pdtraokie* 
go. Świadek zatelefonował po raz 
pierwszy do ministerstwa koło godzi* 
ny Kej lub 1.30. Telefon odebrał za* 
stępca sekretarza, 'który zakomuniko* 
wał świadkowi, że ponieważ minister
1 sekretarz są na zjeździe wojewodów, 
nie może mu w tej sprawie nic powie* 
dzież. Po upływie godziny świadek za 
telefonował w obecności dr. Gldziń* 
skiego po raz drugi do ministerstwa. 
Telefon odbierał wówiczas sekretarz 
ministra. Świadek zapytał, czy pan 
minister może go dziś przyjąć, na co 
otrzymał odpowiedź, że pan minister 
jest bardzo zajęty na zjeździe woje­
wodów, tak, iż sekretarz nie będzie 
nawet mógł się porozumieć, czy au* 
djencja jest możliwa. Świadek wycia* 
gnął wniosek, że pan minister nie qhce 
mu odmówić audjencji, ale pragnie ią 
przenieść na dzień późniejszy. Na u* 
wagę sekretarza, ze może zapisać 
świadkh na, któryś >z pierwszych dni 
następnego tygodnia, świadek podzię* 
ko wał, mówiąc: „to już nie warto". 
Świadek twierdzi stanowczo, że nie 
mówił wówczas: „to już będzie za* 
późno", wyjaśnia dalej, że przeszło 30 
osób powtarzało mu jego słowa w 
forrri* „to będzie już zapóźno" i dla* 
tego zapewne agólnej sugestji uległ

Obniżenie taryfy teleforicznel.
Warszawa. 14. X II. (P A T .) Mini* 

ster porzt i telegraów zaakceptował 
pc dłuższych pertraktacjach zniżkę 
opłat abonentów licznikowych na sie­
ciach. eksploatowanych przez P. A . 
S. T. Zniżka ta wejdzie w życie z dn.
I stycznia 1936 r. na sieciach w W ar* 
szawde, Łodzi i Lwowie w taryfie a 
obniżona zostanie opłata z 15 na 15 
zł. miesięcznie, z pozostawieniem do* 
tychczasowegc miesięcznego kontyn* 
gen tu 75 rozmów i opłaty zmiennej 
za rozmowy nadljontyngentowe po 8 
gr., w taryfie B. opłata obniżona zo* 
stanie 2 22 na 20 zł. i opłata zmienna 
za rozmowy z 7 na 6 gr., pirzy pozo* 
stawieniu dotychczasowego kontyn* 
gentu 200 rozmówi miesięcznie. Na 
sieciach spółki w Lublinie, Bydgo­
szczy, Borysławiu i Drohobyczu ob* 
niiona zostanie opłata stała z 13 na
II zł. miesięcznie.

Obniżka cen drutu I gwoździ 
o 10 proc.

Warszawa. 14. X II (PA T  ) N a pod 
stawie porozumienia pomiędzy p. mi* 
rastrem przemysłu i handlu dr. R. G ó  
reckim a biurem sprzedaży Zjodno* 
czonych fabryk drutu i gwoździ, obej 
mującem 19 fabryk, została dokonana 
obniżka cen na drut i gwoździe prze­
ciętnie o 10 proc Nowy cennik bę­
dzie ogłoszony do 20 grudnia b. r.

Giełda z  dnia 14 arudnia.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dctt-.Y' Belg ja 89 TC 213.4?, H o
land.ja 358.75. Londyn 26.11, N Jułk ka­
bel 5.29 5/8, Oslo 131.05 Patvż 35j01, Pra­
ga 21.98, Sztokholm 134.68. Szwajcarja 
171.85. Papiery procentowe: 3 prc. pos -
bua. 40 4 prc. poż. doi. 5350, 7 prc. poz 
stabiliz, 63.75. Akcje: Bank t*olsk: 96, Słas 
irachowice 3150, Lilpop 7.75. DoUi w obro 
■•■ach pa ywałnycb 5.30.

również sekretarz. N a tern rozmowa 
się skończyła.

N a pytanie prok. Rudnickiego, czy 
świadek przebywał ostatnio zagranicą, 
świadek Mosdorf podaje, że przez ca­
ły czas by! w granicach ^anstwa pol­
skiego.

Zapytany przez prok. Rudnickiego 
dlaczego nie zgłosił się wcześniej, 
świadek wyjaśnia, że nie zrobił tego z 
następujących powodowi: po otrzyma­
niu około godz. 4.30 telefonu, że mis 
nister Pieracki został ciężko postrze* 
łony, świadek zorjentował się, że 
pierwszym pomysłem, który może na* 
sunąć się władzom śledczym, jest po­
wiązanie rozmowy świadka z fal em 
zabójstwa. Świadek uważał, że było* 
by to niesłychanem narażeniem obozu 
narodowo*radykalnege, gdyby sprawa 
telefonu w chwili niesłychanego pod­
niecenia miała być rozwałkowywana 
i gdyby świadek był w tej sprawie 
przesłuchiwany.

Hygjena dżentelftisństw a.
Tyle się dziś mówi i pisze o boksie, ja ­

ko sporcie, że aż chętka bierze rozpatrzeć 
— na odmianę — to zagadnienie z punktu 
•widzenia mesportowego. Będę tedy mówił 
o boksie, chociaż nie jestem sportowcem. 
Zacznę zaaleka bo od t zw. dżentelmeń- 
stwa.

FOjy„v „dżentelmeństwa" jest rdzennie 
angielskie, podobnie jak n. p. „Schaden- 
freude" (radość z czyjejś szkody) jest po* 
jęciem czysto germańslkiem. Takie pojęcia 
stają się zczasem niejako symbolem umy* 
słowiości zbiorowej, która jc wytworzyła. 
Słysząc słowo „dżentelmen’, musimy mi­
mo woli pomyśleć o Anglikach. Zresztą i 
u innych narodów słowo to stało się rów­
nież symbolem pewnego ideału psychiki 
męskiej, chociaż sam ideał każdy naród 
kształtuje na iwój sposób.

W rozumieniu angielskiem dżentelmen ■— 
to  człowiek, niezdolny do żadnej podło­
ści. Bywa dobry albo zły, mądry albo 
głupi, ale podłym być nie może. Obowią­
zek stawia ponad wszystko, jest bezwzglę­
dnie konsekw-ntn- w postępowaniu i lo­
jalny w stosunkach z ludźmi. Najwybit­
niejszą zaś jego cechą jest panowanie nad 
sobą. Dzięki temu opanowaniu kapitan to­
nącego Titanica i |Cgu oficerowie wytrwali 
do końca na posterunku, walcząc do osta­
tniego tchnienia o ratunek powierzonych 
ich opiece pasażerów.

Bohaterowie! — rozczulamy się. Dżen­
telmeni — powiada Anglik. Przy takiem 
pojmowaniu ideału dżentelmena, opano* 
wanie nabiera znaczenia podstawowej ono- ' 
ty tego typu ludzkiego, staje się jednak I 
zarazem jego piętą achillesową. Łatwiej 
jest bowiem pozostać całe życie uczciwym, <

| aniżeli zachować spokój i zdolność do cc 
lowego działania w obliczu jakiejś kata­
strofy, czy choćby tylko dokuczliwych nie 
przyjemności życiowych. Wystarczy prze­
cież nawet miernie nasilona nerwica, aby w 
krytycznym momencie z dżentelmena u- 

| czynić miotającego się bezradnie półgłów­
ka.

Mimowoli nasuwa się przepuszczenie, że 
w Anglji — ojczyźnie dżentelmenów — 
nerwice są rzadsze, aniżeli gdzieindziej, 
la k  tez jesi w rzeczywistości; potwierdzają 
to statystyki. A że niema skutku bez przy­
czyny, muszą wjęc istnieć specjalne wa­
runki, Sprzyjające zachowaniu równowagi 
nerwowej Anglików. Oczywiście, dużą rolę 
odgrywają ni właściwości rasowe, decydu­
jące wszakże znaczenia ma swoisty układ 
życia angielskiego.

W osnowie prawie każdej nerwicy leży 
uczucie niezadowolenia, które tkwi w psy­
chice, drażni ‘ją i powoduje wkońcu obja­
wy nerwowe. Przyczyną niezadowolenia 
tnoże być zwichnięta karjera życiowa, czy 
niefortunny ożenek, ale również i szereg 
drobnych, często powtarzających się ura* 
:zów psychicznych. Ktoś — dajmy na to — 
ródzi jakąś podłość, która go oburza. Każ­

dy taki wypadek wytwarza w nim pewne­
go odzaju „okolicznościowy mechanizm" 
psvchiczmv, składający się z myśli o danym 
wypadku i towarzyszącego im uczucia. Je­
żeli uczucie zostanie wyładowane w spo­
sób dostatecznie uzewnętrzniony, mecha­
nizm tozpaoa się niejako, nie pozostawia- 
jąc głębszych śladów. Natomiast jeżeli wy­
ładowanie nie nastąpi, uczucie pozostaje w 
psychice, a co gorsze — łączy się z na- 
gromadzonemi tani poprzednio podobnemi

i uczuciami, potęgując je. Takie ,.złoża u*
I czuciowe", nagromadzone w psychice, star ' 
' ją się często przyczyną pozornie nieumoły- 
I w-owanych wybuchów afektywnych, zaró*
| wno jednostek, jak i całych narodów.

Otóż Anglik, bardziej niż jakikolwiek 
iuny Europejczyk, ma możność urządzenia 
swego życia według swych npojobań. Jest 
on prawie wolny od wszelkich ograniczeń 

i przymusowych w życiu prywatnem i za- j 
I wodowem. Regulatorem życia jest przede, 

wszysrkiem tradycja, której nakazom pra­
wy syn Albionu posłuszny jest bez przy­
musu. Pozatem ma on zawsze możność 
wyładowania swych uczuć — w pewnych 
granicach, oczywiście — i możność tę daje 
mu w pierwszym rzędzie... boks. Mężczy­
zna, który ośmieli się zaczepić kobietę na 
ulicy miasta angielskiego, zostanie prawie 
r.apewno zboksowany przez pierwszego 
dżentelmena, jaki znajdzie się w pobliżu. 
Korzyść z takiego załatwienia sprawy jest 
podwójna: nicpoń został doraźnie ukara. 
ny, dżentelmen zaś wyładował swoje obu­
rzenie i nie potrzebuje tłumić go w sobie. 
Jest przyrem pewny, że żaden sędzia nie 
ukąrze go za dokonanie tego, oo jest pra­
wem i obowiązkiem dżentelmena, Wyobraź 
my sobie teraz podobną ■ cenę na ulicy 
któregoś z miast naszych. Obrońca kobiet 
zostanie z miejsca aresztowany i będzie 
oapowi łdał za mniej lub więcej ciężkie 
„uszkodzenie ciała" rzekomo nokrzywdzo- 
nej kanalji.

Ano — co kraj, to obyczaj. Trzeba je­
dnak przyznać, że w naszych warunkach 
jesteśmy zupełnie bezsilni wobec wielu co­
dziennie spotykanych łajdactw Nie każde 
łajdactwo podpada pod paragraf ustawy 
karnej musimy przeto znosić je w milcze­
niu, aby nie narazić się na konflikt z ko­
deksem.. A  takie właśnie tłumienie w sobie

uzasadnionych odruchów uczuciowych jest 
jedną z głównych przyczyn neurastenii,

— Ależ boks — to ba*b3Tz/ństwo’' r *  
zaprotestują niektórzy.

— Pi*.edt wszystkiem nie bądźmy śmie­
szni. Użycie gazów trujących przez Wło­
chów przeciw Abisyi.„rykom jest grube 
gorszem barbarzyństwem, aniżeli udc zenit 
pięścią. Albo jak też nazwać pojedynek 
przy którym dwóch skądinąd rozsądnych 
ludzi, strzela do siebie? *— Sądzę iż jest 
to również barbarzyństwo, w dodatku 
wielce groteskowe. Anglików chroni przed 
pojedynkami silnie rozwinięty -mvsł hu­
moru.

Nie twierdzę bynajmniej, że spotkan ia 
bokserskie na ringu są estetyczne i kultu­
ralne. Uważam jednak, że każdy powinien 
mieć pewne pojędc o boksie, jako o sztucfc 
samoobrony, która może w pewnych wy­
padkach posłużyć TÓwmei do wałki z na­
zbyt rozwielmożnionem łajdactwem i cham 
stwem. Nie wadzi też wspomnieć o  tem, 
żc wśród młodzieży nauka koksu daje za­
zwyczaj jeden uderzający v ynik. ustają 
niemal natychmiast ordynarne bójki po­
między młodszymi uczniakan i Stwierdzo­
no to we Francji.

Stwórzmy więc przedewszystkiem dla 
młodzieży możność wyładowania właśc 
wych człowiekowi instynktów' bolowyd 
bodaj w czasie zaprawy bokserskiej Jeśli 
w dalszej konsekwencji zostanie kiedy 
sknokaiutowany ten czy ów szubrawiec, nie 
naruszy to w niczem naszej godności na­
rodu kulturalnego, owszem — przyczyni 
się w znacznej mierze do oczyszczenia na­
szej atmosfery życiowej. A pozatem — wy­
ładowanie uczuć słusznego gniewni i obu­
rzenia jest najskuteczniejszym sposobem 
zapobiegania nerwicom.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 15,14/35. II. Km. 1683/35, 1763/35. 
W sprawie Lazara Singer i' Firmy M. 
Weiberg c/a Markus i Marjem Feder w 
Przemyślu. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu II. rewiru Feliks. Ocetkiewicz, 
mający kancelarję w Przemyślu, ul. Grodz­
ka Nr. 6 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 19 gru­
dnia 1935 r. o godz. 11.30 w Przemyślu, 
przy ul Jagiellońskiej Nr. 6 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących do 
p. Markusa i Marjem Federów, składają 
cych się z 200 m płótno surówki, 2 kołdry,
5 kocy, 10 zwoji płótna, 20 m flaneli zie* 
łono nieb.. 30 m płótna białego lnianego,
2 szaf jasnych, 1 psychy, kasy ogniotrwa* 
lej „ Wertheimera, 2 nocnych szafek, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 700. Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
lyzemysl, 12 grudnia 1935. 4903K

1 Km. 5090/34. Obwieszczenie o licyta­
cji. Komornik Sądu grodzkiego w Kałuszu 
rewiru I-go, urzędujący w Kałuszu przy 
ul. Żwirki i Wigury pod Nr 4 na.zasadzie 
art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 15 Sty* 
cznia 1936 r. od godziny 10 rano w sali 
posiedzeń Nr. 9 Sądu grodzkiego w Kału* 
szu odbędzie się sprzedaż z publicznej li­
cytacji nieruchomości objętej whl. 3904 ks. 
gr. gro. Kałusz składającej się z pgr. 15%. 
.1597/2, 1597/3, stanowiących ogródek i po­
dwórze oraz pbud. 939 wraz z domem mu­
rowanym jednopiętrowym niewykończo­
nym, położonych w Kałuszu przy ulicy 
Pieiackiego. która stanowi własność Mis 
chała Hochtauibla z hołynia. Powyższa 
nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 33.250. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty zł. 24.937.50. 
Licytant przystępujący do przetargu powi- 
nien złożyć rękojmię w gotowiinie w kwo­
cie zł. 3325 albo w takich papierach wart. 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze mało 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych czę­
ści oeny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane - ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczę* 
niem nie będą podane do wiadomości wa* 
runki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będlą przeszkodą do licytacji i przysą* 
daenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzy< 
skały postanowienie właściwego Sądu na* 
kasując zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją wol< 
no oglądać nieruchomość w dni powsze* 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postę* 
powaula egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Kałusz, 7 grudnia 1935. 4911K

Km. 1304/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodżkiego w Obertynie z siedzibą 
urzędową w Obertynie na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że w dniu 20 grudnia 
1935 o godzinie 13-stej na miejscu u dłuż­
nika Dra Samuela Barana w Rakowcu, od 
będzie się publiczna licytacja ruchomości, 
należących do dłużnika, a składających się 
z 50 korców kukurudzy w szulkach i 1 
jamy, zawierającej około 200 korców kaTs 
łofli, które zostaną sprzedane po cenie giel* 
dowej w dniu licytacji obowiązującej. Za 
jęte ruchomości oglądać można w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy­
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego,
Obertyn, 9 grudnia 1935. 4910K

Km. 1085/35. Sprawa egzek. Czesław Le* 
wartowski przeciw Marjanowi Truskoła- 
skiemiu pto. 609 zł. 50gr. zpn. Obwieszczenie 
Komornik Sądu grodzkiego w Tłustcm u- 
rzędujący w Tłustem w gmachu tut. Sądu 
biuro Nr. 12 na zasadzie art. 602 kpc. za­
wiadamia, że w dniu 8 stycznia 1936 o go­
dzinie 9 rano w Chartanowoach odbędzie 
się publiczna sprzedaż ruchomości, a mia­
nowicie: meble, bunda siwa, wózek wyjaz* 
dowy, oszacowanych na łączną kwotę 1210 
zł., które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna. 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 11 grudnia 1935. 4904K

VII. Km. 3146/34. Obwieszczenie o licy* 
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru VII. 
Władysław Dohnal, mający kancelarję we 
Lwowie, ul. Piekarska Nr lc na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 5 Lutego 1936 o godz. 
9ttej w Sądzie grodzkim miejskim we Lwo­
wie, ul. Sądowa 7 w sali Oddz. II. drzwi 
Nr. 1 odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłużnika 
Franciszka Ludwika Będkowskiego nieru­
chomości obj. whl. 497/IV. ks. gr. gin. m. 
Lwowa, przechowanej w Sądzie okręgo­
wym we Lwowie, położonej przy ul. Ko* 
chanowskiego 55 1. kons. 598 4/4, składa­
jącej się z pb. lk 3986 i pgr. lk. 6660/2, 
6662/2 i 7911/3 o łącznej powierzchni 917 
ni kw., na której stoi frontowy budynek 
parterowy i Łpiętrowy (nowy) oficynowy 
oudynek z mansardem. Nieruchomość o- 
szacowana została na sumę zł. 160.990, ce­

na zaś wywołania wynosi zł. 120.742. gr. 50 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 16.099. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie 
albo w takich papierach wartościow. bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe waiunki licytacyjne o ile do* 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze* 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazują* 
ce. zawieszenie egzekucji. W ciągu osta* 
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18*ej, akta zaś postę­
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w~ Sekretarjacie Oddziału Ii-go Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie, ul. Są­
dowa nr. 7.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VII.

Lwów, 7 grudnia 1935. 4861K

Kun. 120/35. Obwieszczenie o licytacji ru 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Rymanowie Józef Bojarski, mający kance­
larję w Rymanowie, ul. Sanocka Nr. 1/61 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 15 stycznia 
1936 r. o godz. 10 w Rymanowie, ul, Dwór 
ska odbędzie się licytacja ruchomości, na­
leżących do Stanisława hr. Potockiego, skła 
dających się z powozów, bryczek, sani, 
automobilu „Fiat" konia wierzchowego i 
rogów jelenich, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 7.500. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rymanów, 12 grudnia 1935. 4902K

I. Km. 1855/35. Obwieszczenie o licyta­
cji. Komornik Sądu grodzkiego zamiejskie* 
gc. rew. I. we Lwowie, na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że dnia 20 grudnia 1935 
o godzinie 9-tej w Persenkówce odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, należą­
cych do Firmy Wimmer, Radziwiłł, Żeleń­
scy w Persenkówce Bodnarówka, składają* 
tych się z urządzenia biurowego, maszyny 
do pisania oraz urządzenia fabrycznego 
itd. oszacowanych na łączną kwotę 4000 
zł. Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym

Stanisław Wolański 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego

Rewiru I. 
ul. Kazimierza Wielkiego 41, II. p.

Lwów, 23 listopada 1935. 4912K

IX. Km. 1183/34. Obwieszczenie o licy­
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie, rewiru IX. 
Mieczysław Grossman, mający kancelarję 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego 21 ńa pod 
stawie art 676, 679 kpc. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 11 lutego 1936 
o godz. 12 w Sądzie grodz, miejsk. we
Lwowie, ul. Sądowa 7 w sali Oddz. III.
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne* 
go przetargu należącej do dłużników 1) 
Mairji i 2) Zbigniewa Stanisława TołłOcz­
ków nieruchomości obj. whl. 4269/1. ks.
gr. gm. Lwowa, przechowanej w Sądzie
okręgowym we Lwowie, położonej przy ul. 
Zielonej 1. orj. 107, składającej się z pgr. 
lk. 658, 659/1.1, 659/15, 659/18, 659/20 o  łą­
cznej powierzchni 6022 m kw., na której 
znajduje się budynek mieszkalny, muro­
wany, parterowy z mieszkalnem podda­
szem, zbudowany przed około 11 laty, u- 
sytuowany na pgr. lk. 659/11. Nierucho* 
mość oszacowana została na sumę zł. 38471 
gr. 88, cena zaś wywołania wynosi zł. 28853 
gr. 91. Przystępujący do przetargu obo 
wiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 3847 gr. 19. Rękojmię należy złożyć w go 
towiźnie albo w takich papierach wartościo 
wych bądź książeczkach wkładkowych in- 
st&tucyj, w których umieszczać wolno fun* 
dusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ust. warunki licyt. o  ile dodat­
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę* 
dą podane do wiadomości warunki odmień* 
ne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze* 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18*ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sekretarjacie Oddz. III. Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwiowie, ul. Sądowa L. 7.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 7 grudnia 1935. 4901K

Km. VII. 3094/35. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie rewiru VII. 
Władysław Dohnal, mający kancelarję we 
Lwowie, ul. Piekarska lc, na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 17 grudnia 1935 o godz.

9-tej we Lwowie przy ul. Boimów 12 od* 
będzie się licytacja ruchomości, składają- 1 
cych się z towarów konfekcji damskiej i 
galanteryjnej. RuchiOjttiości oglądać można 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wjjżej 
oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru VII.
Lwów. 2 grudnia 1935. 4913K

I. Kim. 455/34, 2206/34. Obwieszczenie o 
licytacji nieruchomości. Wierzyciel: 1) Ka­
tarzyna HołówkiewŁcz, żona Michała w 
Samborze, ul. Kiihnela, 2) Masa spadko­
wa pc błp. Drze Henryku Kolischer przez 
zarządcę masy Dra I. Meiselsa dyr. dóbr 
we Lwowie przez i dio rąk adw. Dra J. 
Halpema w Samborze. Dłużnicy: 1) Mi­
chał Macyszyn, 2) Jul ja Macyszyn, żona 
Michała w Samborze Nowy Świat. Komor* 
nik Sądu grodzkiego Rewiru I. w Sambo­
rze, urzędujący w gmachu sądowym biuro 
Nr. 59 na zasadzie art. 676 i 679 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 15 
stycznia 1935 o godz. 10 przedpoł. w Są­
dzie grodzkim w Samborze sala Nr. 90 J 
p. odbędzie się sprzedaż z publicznego 
przetargu, należących do dłużników nieru­
chomości, a to: całych realności obj. whł. 
179 i 652 gm. kat. Sambor Lwowska dłuż- 
niczki Julji Macyszyn własnych, oraz całej 
realności whl. 705 gm. Sambor Lwowska 
dłużnika Michała Macyszyna własnej, skła* 
dających się, a to: lealność whl. 705 zaj­
muje parcelę lk. 615/11 o powierzchni 18 a. 
59 m kw., realność whl. 652 obejmuje par­
celę pgr 615/8 o powierzchni 5 a. 36 m 
kw., realność whl. 179 obejmuje parcelę 
pgr. 617 o pow. 2__a. 91 m kw-., i pgr. 616/2 
o powierzchni 4 a. 84 m kw. oraz pgr. 
2272, na której stoi pobudowany dom mie­
szkalny. Wszystkie parcele1 stanowią zwar­
tą całość, połączone przy ul. Uhereckiej, 
na których pobudowany jest dom miesz­
kalny, drewniany z obszemem poddaszem, 
o zabudowanej powierzchni 155 m kw. 20 
cm. kw., posadzka betonowa po wierzch, 
zabudowana 24.80 m kw., 2) za budynkiem 
znajdują się ustępy drewniane, 3) piwnica 
w ziemi, powierzch. zabudowana 9 m kw., 
4) budynek gospodarczy warstatowy, obej 
mujący warstat masarski z kotłem i kuoh* 
nią, jakoteż stajnię, posadzka betonowa, 
powierzch. zabudowana 74.25 m kw., 5) 
komOfka drewniana, 6) chlewy drewniane, 
7) komórka drewniana, 8) saopa drewnia­
na, na parceli pgr. 615/8 i część na parc. 
615/11 znajduje się 28 szczepów, oraz 3 ja­
błonie i 1 grusza, oraz oparkanienie z ła­
tek długości 140 m 30 cm , oparkanienie z 
desek długości 28 m. i oparkanienie ze słu­
pów. Powyższe nieruchomości wraz z 
przy należnościami oszacowane zostały na 
sumę 11.441 zł. 32 gr., zaś cena wywołania 
wynosi 8580 zł. 99 gr. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości 1144 zł. 14 gr,

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I- 
Sambor, 9 grudnia 1935. 4919K

IV. Km. 3749/34. Obwieszczenie o licy 
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego w Drohobyczu, rewiru IV- Kazi* 
mierz Paszkowski, mający kancelarję w 
Drohobyczu, ul. Mickiewicza Nr. 3 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 28 stycznia 
1936 r. o godz. 9-tej w Sądzie grodzkim w 
Drohobyczu biuro Nr, 1 na 1 piętrze od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników Debory 
z Miihlradów Gross i tow. nieruchomości 
■obj. whl. 138 w 45/48 częściach i realności 
obj. whl. 256 ks. gr. gm. kar. Drohobycz- 
miasto, składających się x pgrt. 129/1 i 
128/1 wraz z dwoma domami mieszkalne- 
mi na pgrt. 129/1 i szopą na pgrt. 128/1 
znajdującemi się i przynależnościami, a 
położonych przy ul. Rybiej i  Berka Jose* 
łowicza. Nieruchomość oszacowana została 
na łączną sumę zł. 12.094 gr. 50, cena ziłŚ 
wywołania wynosi zł. 9070 gr. 88. Przystę­
pujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 1209 gr. 45. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią 
żeczkaeh wkładkowych, instytucji, w któ* 
rycb wolno umieszczać fundusze osób mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ce­
ny giełdowej. Przy licytacji zastosowane 
będą ustawowe warunki licytacyjne o tyle o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywców bez zastrzeżeń 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze* 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po* 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu osta* 
tnich 2*ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dnie powsze* 
dnie od godziny 8 do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze* 
glądać w Sądzie grodzi;im w Drohobyczu, 
sala Nr. 1.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Drohobycz, l l  grudnia 1935. 491 łK

UPADŁOŚCI.
Sąd okręgowy w Krakowie Wydział I 

cywilny w sprawie konkursowej firmy 
„Promień" skład papieru . materjałów pis 
semnych w Krakowie na posiedzeniu nie- 
jawnem w dniu 29 listopada 1935 postano­
wił: konkurs do majątku krydatarjuszki o- 
twarty uchwałą z dnia 16 grudnia 1933 r. 
I S 15/33 zostaje po rozdziale majątku ma­
sy w myśl § 139 o. k. zniesiony. 4907

S. 13/32. Wezwanie. W sprawie konkur­
sowej do majątku Spółdzielni roln.czoshan 
dlowej w likwidacji „Radło" w Krzeszo­
wicach Sąd konkursowy uchwałą z dnia 29 
sierpnia 1934 S. 13/32 zatwierdził obrachu­
nek dopłat. Wzywa się wszystkich człon­
ków Spółdzielni do uiszczenia dopłat wy­
szczególnionych w obrachunku, do rąk za­
rządcy adw. Dra Mayera w Krzeszowicach 
w terminie dni 14*stu od ogłoszenia.

Sąd Giodzki.
W Krzeszowicach, dnia 6 grudnia 1935 4909

KURATELE.
VI. P. 201/35. Edykt. Stanisław Piotrow­

ski, lat 23, we Lwowie, ul. Ujejskiego 6, 
został z powodu marnotrawstwa częściowo 
ubezwłasnowolniony. Jego doradcą ustano 
wiono Stanisławę Bizanzową wę Lwowie, 
pl. Bernardyński 3.

Sąd grodzki miejski Oddz VI.
We Lwowie, dnia 23 listopada 1935 r. 4906

ROZMAITE.
Prez. 24.347/35. Edykt Sąd grodzki w 

Rozwadowie odnowił zaginione wskutek 
wypadków wojennych całe wykazy hipote­
czne księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Zaleszany, oznaczone L. 1185 do L195 
i od L. 1197 dp_1218 dla gminy kat Jam- 
nica, oznaczone L. 1052 do 1063, dla gm. 
kat. Tiurbja, oznaczony L. 991 dla gm. kat. 
Nowiny, oznaczone LL. 403 do 405 i dlagm 
kat. Skowierzyn oznaczone L. 465,47*2 i 473, 
zaś Sąd grodzki w Nisku odnowił wykazy 
hipoteczne dla gm. kat. Stróża, oznaczone 
liczbami od 130 do 189, 191, 193 dc 195, 
198 do 354. Te odnowione wykazy hipote* 
czne wchodzą w życie dnia 15 grudnia 
1935 r. Od tego dnia nabycie, przeniesie­
nie, lub zniesienie nowych praw własno­
ści, praw zastawu i innych nowych praw 
hipotecznych może nastąpić jedynie przez 
wpis do tychże odnowionych wykazów hi­
potecznych. Celem ustalenia powyż wyli­
czonych wykazów hipotecznych wdraża się 
postępowanie w myśl § 21 ustawy z dnia 
25 łipca 1871 L. 96 austr. Dz. u. p. i wzy­
wa się: a) osoby, które na podstawie pra* 
wa nabytego przed dmtm 15 grudnia 1935 
r. żądają zmiany wpisów prawa własności 
lab posiadania bez względu na to, czy 
zmiana ma nastąpić przez odpisanie, dopi­
sanie, lub przypisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości, lub tei w inny 
sposób, b) osoby, które już przed dniem 
15 grudnia 1935 r. nabyły na nieruchomo, 
ściach powyż wymieruonemi wykazami hi- 
potecznemi objętych, lub też na ich częś­
ciach prawa - zastawu, nadzastawu,' służeb­
ności, albo inne prawa, nadające się do 
wpisu hipotecznego, o ile prawa te powin* 
ny być wpisane jako należące do dawnego 
stanu ciężarów, a dotąd nie zostały wpisa­
ne, ażeby do dnia 15 marca 1936 r  włącz* 
nie, odnośnie .do gmin Jamnict, Tiurbja, 
Nowiny, Skowierzyn i Zaleszany w Sądzie 
giodzkiiiL w Rozwadowie, zaś odnośnie der 
gminy Stróża w Sądzie grodzkim w Ni­
sku, gdzie odnowione wykazy hipoteczne 
można przejrzeć; zgłosiły swe wsączenia, 
inaćzej bowiem roszczeń tych nie atożnaby 
iui dochodzić przeciw osobom trzecim, 
które nabyły prawa hipoteczne w dobrej 
wierze na zasadzie wpisów niezaczepio- 
nych. Zgłoszenia konieczne są także wte­
dy, gdy zgłosić się mające prawa są wido* 
ćzne z rozstrzygnięcia sądowego, albo gdy 
o nie toczy się postępowanie sądowe. Pirz-y 
wrócenie do poprzedniego stanu z powodu 
zaniedbania terminu edyktalnego, lub prze­
dłużenia tego terminu dla poszczególnych, 
stron jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny Wydział II.
W Krakowie, dnia 12 grudnia 1935 r. 4908'

Prez. 33783/35 Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie zetem 
odnowienia zniszczonej księgi gruntowej 
Sądu Grodzkiego w Bóhrce dla gminy Try 
buchowce i wzywa interesowanych do zgłe 
szania w tym Sądzie Grodzkim aosączeń z  
§ 7 ustawy Nr, 96 z r. 1871 do 31 marca 
1936.

Lwów, 23 listopada 1935. 4870*

O G ŁO SZEN IA  PR Y W A T N E.

ZARZĄD MIEJSKI W KRÓL. STOŁ.
M. LWOWIE

wzywa wszystkie firmy i osoby, które bio­
rąc udział w Wystawie Drogowej podczas 
VI. Targów Wschodnich we Lwowie w 
1926 r., pozostawiły na tym gruncie, będą­
cym własnością Gminy miasta Lwowa, o- 
kazowe materjały budowanych przez nie 
dróg i chodników, do usunięcia tych ob- 
jektów w terminie do dnia 15 stycznia 
1936 r. i do zapłaty Gminie miasta Lwowa- 
odszkodowania za używanie jej gruntu za 
czas od 1932—1935 r. w wysokości po 2.— 
zł rocznie za 1 m kw. zajętej powierzchni, 
w przeciwnym bowiem razie zostanie na­
rządzone usunięcie odnośnych jbjektów 
na koszt i niebezpieczeństwo b. Wystaw* 
ców. 4889
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